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jTBonarchyi* Austryacka*
R zecz urzędowa.

L u  '©W, 17. lipca. W gminie wiejskiej Ilosoehaw ariec ,  ob
wodu Tarnopolskiego,  zaprowadzono porządna szkole trywialną,  na 
uposażenie której przeznaczyła gmina wspomniona czasy wieczystemi 
corocznie 8fi złr. m. k. w gotówrce, i osypem 31 korcy lti garncy 
zboża, a dziedzic tamtejszy p.  Wojciech Jankowski odstąpił bezpła
tnie na zawsze jeden mórg pola na plac do wybudowania szkoły i 
ogród dla nauczyciela. Oprócz tego zobowiązała się gmina na tym 
gruncie od dziedzica dokowanym wybudować w ciągu roku 1857 i 
1858 nową szkołę, urządzić ją  należycie i utrzymywać zawsze w do
brym stanie , postarać sie kosztem swym o przynależną usługę 
szkolną, a na opał zabudowania szkolnego dostarczać corocznie 10 
kóp okłotów.

Okazaną tym sposobem gorliwość o podźwignii nie szkół  ele
mentarnych podaje się niniejsz m z noleżytem uznauicm do wiado
mości powszechnej.

Sprawy krajowe.
(M ian o w an ie .) ,

L w ó w , 27. lipca. C. k. finansowa dyrekeya krajowa nadała 
prowizorycznie posadę asystenta III. klasy wydziału obrachunko wo- 
ści podatkowej przy zwierzchności obwodowej dyurniście Józefowi 
Dujanotoiczowi.
(P o ło żen ie  k am ien ia  w ęg ie ln eg o  do k o s z a r  w o jsk o w y c h . — K ró lo w a  g re c k a  p rz y b y ła .)

W ie d e ń ,  25. lipca. Dziś przed południem odbyła się uro
czystość położenia kamienia węgielnego na bastyonie dominikańskim 
w koszarach ozdobionych girlandami z liści i kwiatów, tudzież cho- 
ręgwiami czerwono-białemi. Uroczystości tej dopełnił najłaskawicj 
J. M. Cesarz,  zjechawszy na miejsce o godzinie 9tej w towarzy
stwie najdostojniejszych obecnych tu Arcyksiążąt  i w asystencyi li
cznej świty. Przed koszarami ustawiono 1 batalion pułku Airoldi, 
ludzież po 6 kompanii z pułku księcia Schwarzenberga i Arcyksię
cia Stefana, 1 dy wizy on dragonów w, księcia toskańskiego i dwie 
12fnntowych bateryi.  J. iM. Cesarz raczył  z burgu udać się powo
zem na baslyon do koszar położonych po stronie południowej, a 
następnie odbyć przegląd trzech batalionów ustawionych obok ko
szar  północnych przed zabudowaniem c. k. pocztowego urzędu. 
U brani koszar północnych oczekiwała przybycia J. IM. Cesarza je-  
neralicya, tudzież grono oficerów sztabowych i wyższych,  i odpro
wadzili J. M. Cesarza do namiotu, w pobliżu którego zajęli s tano
wisko swe inspektor inżynieryi, dyrek tor inżynieryi,  kapitan inży- 
nieryi kierujący budową i obydwa przeilsiebiercy tej budowy.

Na placu położenia kamienia węgielnego, to jest  poniżej ka
plicy znajdował się apostolski wikary wojskowy z duchowieństwem 
wojskowym.

W namiocie ustawiono stół, na którym złożono dokumenta,  
monety , plan k o s z a r , młotek i kielnię , tudzież stół inny do 
podpisania dokumentów.

Po odczytnuiu dokumentów raczył  je Najjaśniejszy Pan pod
pisać, poczem pisma te zachowano w cylindrze kruszcowym.

Dalej przystąpił  ksiądz biskup wojskowy do poświęcenia ka
mienia węgielnego, a J. M. raczył  udać się w to miejsc, i po zło
żeniu cylindra wspomnionego w wydrążeniu kamiennem, narzucić 
nieco wapna na przykrywę kamienia węgielnego. Cegłę położoną na 
tę p rzykrywę umocowano trzema uderzeniami młotka.

J. 31. Cesarz udał się po dopełnieniu tej ceremonii w proce- 
syi bramą wiodącą z placu broni koszar północnych do namiotu 
nadwornego,  poczem w namiocie kaplicznym odśpiewano „Te  Deum“ .

Między koszarami i bramą Franciszka Józefa, gdzie obydwa 
namioty wzniesiono, stały wojska piesze szpalerem.

Ustawiona osobno Gfuutowa baterya piesza na placu broni ko
szary południowej dała pierwsze salwy w chwili uroczystości  poło

żenia kamienia węgielnego, a drugie i trzecie podczas odśpiewania 
„Te Deum“ . Po tej pieśni błogosławi! ksiądz biskup wojskowy. Na 
prośbę najuniżeńszą raczył  J. 31. Cesarz odwiedzić koszary półno
cne, a tunelem także i południowe, a wkońcn udał się Najjaśniej
szy Pan do namiotu nadwornego, gdzie według rozkazu najwyższego 
wojsko przeciągało w paradzie.

•— Jej Mość Królowa A m a lia  grecka przybyła w asystencyi 
greckiego konzula jeneralnego barona Sina z Wildonu w Styryi  do 
Sohocnbrunu, gdzie ją przyjmowali łeb 3131. Cesarstwo,  Jej  cesarz, 
królewicz. Mość Arcyksiężna Zofia, tudziez Ich cesarzew. królewicz. 
3131. Arcyksiążęta Karol Ferdynand, Wilhelm, Leopold i Rajner.  Na 
cześć Królowej będzie dziś po południu uczla wielka w Schocnbruiiie.

A m e r y k a .
(Obrady deputow anych .brazy lijsk ich . — Stron nictw a. — Ż ółta  febra. — Inlurnm icyusz

p a p ic zk i -J-. — Z a b u rz e n iu  N o w o -Y o rsk ie . — P o g rz e b  m in is tra  M arcy .)

Donoszą z F l i o  J a n e i r o  pod d. 15. l ipca: Senat  i Izba 
deputowanych obradują ciągle nad adresem w odpowiedź na mowę 
od t ronu;  przy tej sposobności okazało się jawnie, że stronnictwo 
zachowawcze w obudwu Izbach posiada znaczną przewagę.  Na 180 
członków Izby drugiej nie ma jak 30 deputowanych z stronnictwa 
liberalnego. Wszystkie też  niedorzeczne wnioski l iberalistów tak  co 
do zmiany konstytucyi, jako też co do administracyi finansowej naj
mniejszego nie mogą spodziewać się poparcia. — Żółta febra panuje 
ciągle w stolicy, a w ostatnimi dniach pomnożyła się jeszcze liczba 
chorych.  Dotąd umierało w przecięciu po 5 do fi osób dziennie. 
Przyczyną tej niezwyczajnej w tym roku srogości choroby mienią 
ciągtą niepogodę w kwietniu i mą’u w połączeniu ze spiekotą na
stępnych miesięcy. 3'Iiędzy łicznemi ofiarami uległ także na dniu 3. 
b. m. śmiertelnej zarazie nadzwyczajny internuneyusz apostolski i 
arcybiskup Edessy 31onsignore 31assoni.

N f o w y  Y o r k ,  9. lipca. Haniebne zaburzenia,  które zakłóciły 
uroczystość rocznicy ogłoszenia niepodległości, ponowiły się wczo
raj wieczór. Dwóch wichrzycieli poległo.

Pogrzeb byłego ministra Marcy odbył się wczoraj  w Albany. 
Była to wspaniała uroczystość. Exprezydenci Van Buren i Pierce,  
dawni gubernatorowie Banek, Fish,  Hunt i Stewart ,  i wiele innych 
mężów stanu znajdowali się na pogrzebie.

(P o s ta ó ż eu ie  w  p a r la m e n c ie . — N ow y w n io sek  z a  Ż ydam i. — P rz y g o to w a n ia  na  p rz y 
ję c ie  C e s a rz a  N ap o leo n a . — T im es p rz e c iw  zam ach o m  M azzin iego  i L e d ru  R o Iiin a . —

R o zb ió r w y p a d k ó w  in d y jsk ich  w  d z ie n n ik ac h . — T rw o ż liw e  p o g ło sk i.)

L o n d y n ,  22. lipca. W  Iz b ie  m / ż s z e j  załatwiono wczoraj 
kilka bilów w sprawach lokalnych. Na zapytanie hrabiego Carnavon  
oświadczył  lord G ra m ń lle , że papiery odnoszące się do wypadków 
indyjskich będą przedłożone Izbie jeszcze przed odroczeniem parla
mentu. Z innych rozpraw zasługuje tylko na wzmiankę oświadcze
nie lorda Campbella  co do sposobu wprowadzenia Żydów do Izby 
niższej bez pozwolenia lordów, gdyż załatwienie tej sprawy zawisło 
w ciągu tej sesyi jedynie od wyroku sądowego, Lord Campbell  
wspomniał,  że w Izbie niższej zapowiedziany został  wniosek,  na 
mocy którego mógłby baron Rothschild zająć miejsce swoje w par
lamencie bez złożenia przepisanej przysięgi,  zatem wbrew rozst rzy-  
gnieniu Izby wyższej i najwyższych sędziów kraju. Krok taki byłby 
zamachem na trybunały sądowe;  między sprawą barona Rothschilda 
bowiem a kwakra Pease w roku 1942 (b ył  to pierwszy kwakier,  
który zasiadł w parlamencie bez złożenia przepisanej przysięgi)  nie 
zachodzi najmniejsze podobieństwo, gdyż wówczas nie rozs trzygnął  
jeszcze żaden trybunał ,  że kwakier  powinien składać przysięgę, gdy 
tymczasem co do żydów nastąpiło to już wyraźnie.  Również nie 
można odwoływać się tu na to, żc lordowie decydowali  sami o przy
puszczeniu barona Weusłeyda lc ; lordowie bowiem rozstrzygali  tylko, 
czy baron Wensleydale mógł być przypuszczony podług istniejących 
ustaw, podobnie jak deputowani rozstrzygają między sobą, czy ten 
lub ów z członków został  prawnie obrany czy nie. Jeśli więc Izba 
niższa dozwoli baronowi Rothschildowi pojedynczą rezolucyą zając 
miejsce swoje w parlamencie bez złożenia przepisanej przysięgi, 
mógłby baron Rothschild ( t a k  samo, jak  niegdyś Alderman Śalomons) 
narazić się na karę pieniężną, utratę praw oby watelskich itp., a Izba 
niższa niezdołałaby go obronić. On ( lord Campbell)  wypełniłby w t a 
kim razie niezawodnie swój obowiązek, a lud angielski broniłby bez
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wątpienia niezawisłości sędziów. Na zapewnienie lorda B ro a g h a m a  
i L o r d a  K a n c le r z a , że Izba deputowanych nie zechce posunąć się 
do tej ostateczności,  skończyła sic debata.

W  Izb  ie n i ż s z e j  obradowano wczoraj także prawie wyłącznie 
nad bilem względem przypuszczenia żydów do parlamentu,  i kilku 
członków cofnęło swoje zapowiedziane wnioski, by zrobić miejsce 
lordowi J o h n  R u s s e l l . Wniosek jego wychodzi na to, ażeby obie 
Izby mogły same oznaczać formułę przysięgi,  jaką maja składać ich 
członkowie.  Lord  John Russell  przyznaje,  Ze to niezwyczajny krok,  
wytaczać kwestyę przysięgi j eszcze raz w ciągu tej sesyi przed fo
rum parlamentu, ale bo też niebywało jeszcze,  żeby Izba wyższa 
tak uporczywie odrzucała bil przyjęty w Izbie niższej. Dalej zwra
cał uwagę na to,  że także t rybunały sądowe przyjmują od rozmai
tych korporacyi  religijnych rozmaite przysięgi, i że naturainie Izba 
wyższa musiałaby mieć w tem udział, gdyby szło o zmianę istoty, 
nie zaś, j ak  w tym przypadku,  tylko formy przysięgi. Coś podo
bnego nastąpiło już  względem kwakrów, a przecież radby 011 uni
knąć wszelkich gwałtownych środków, by nie wprowadzić Izby 
w kolizyę z sędziami kraju. Wyjaśnienia te przyjęły rozmaite s t ron
nictwa Izby z oznakami pochwały i niechęci. Pan W afpo le  odezwał 
sie pierwszy przeciw przypuszczeniu bilu, zarzucając lordowi John 
Russell,  że w ciągu tej samej sesyi wytacza jeszcze raz sprawę,  
którą Izba wyższa niedawno co odrzuciła. Zbijał twierdzenie,  j akoby 
szło tylko o zmianę formy nie zaś istoty przysięgi, i oświadczył,  
że wolałby 50 żydów wprowadzić do Izby niższej, niż ową z a g r o 
żoną rezolucyą targnąć się na ustawy kraju. Spodziewa 011 się za
tem, że szanowny lord nie zechce popierać ś rodka  rewolucyjnego, i 
uzna powody, dla których on (mów ca)  oświadcza się przeciw' wnie
sieniu tego bilu. Lord P a lm e rs lo n  oświadczył, że niechce sprzeci
wiać się wniesieniu bilu, ale nie może przyrzec,  że będzie popierał 
go przy drugiem odczytaniu, dopokąd nie będzie go miał w całym 
składzie przed oczyma. Przytem musi wyznać otwarcie,  że nie nioże 
w żadnym razie przyznać temu bilowi pierwszeństwa przed innemi 
środkami rządowemi.  Po przemówieniu kilku jeszcze członków' za  i 
przeeia i  zdecydował się lord John Russell,  jak mówił  dla dopełnie
nia swego obowiązku poddać pod głosowanie Izby, czyli ma bil być 
wniesiony. Wniesienie bilu zostało dozwolone 246 głosami przeciw 
154, i rezultat  głosowania przyjęto równocześnie z oklaskami i sy
czeniem. Izba rozeszła się dopiero po l sze j  godzinie z północy.

—  Przedwczoraj  wyjechał  z Londynu urzędnik ambasady fran- 
cuzkiej do Portsmouth,  by porobić przygotowania do podróży Cesa
rza Napoleona.

—  Depesza telegraficzna z Londynu z 23. b. m. donosi:  T i 
m es  powstaje dziś g w a ł t o w n i e  na Mozziniego i Ledru  Rołlina za 
spisek ich na życie Napoleona, 1 powiada, że musieliby opuścić An
glię, jeśliby zostali skazani jako spiskowi.

—  Dnia 20go lipca upłynęło ośm dni od czasu otrzymania 
w Londynie ostatnich wiadomości z Indyi wschodnich. Przybyły one 
dla dzienników tygodniowo wychodzących nieco za poźno, zaezem 
dzienniki te miały dość czasu do rozpoznania całej sprawy i utwier 
dzenia się w zdaniu swojem. Każdy, najmniejszy nawet i j akiejkol
wiek barwy politycznej dziennik tygodniowy podaje teraz  na czele 
ar tykuł  o Indyi, a w tem się wszystkie zgadzają:  a j  że rokosz nie 
by ł  p rzypadkowy lecz przygotowany,  i że zła administracya rządowa 
w Indyi wielce zawiniła,  h )  Rząd uznał już  całe niebezpieczeństwo, 
i że przeto wystąpi t eraz zapewne silnie przeciw rokoszowi,  c j  W ta 
kim razie nie można o tem wątpić bynajmniej,  że rokosz będzie 
przytłumiony, d )  Przedewszystkiem przyjdzie poskromić wojska 
zbuntowane,  a buntowników bez żadnego względu ukarać. Następnie 
zaś należy przystąpić niezwłocznie do zupełnego przeistoczenia ca
łej administracyi indyjskiej.

M o rn ing  Chronicie  pisze miedzy innemi:
„ W  innych czasach nie przykładalibyśmy tak łatwo wiary do 

tych wieści z Indyi wschodnich, jakieby się rozeszły przed przyby
ciem poczty indyjskiej,  zwłaszcza że to jes t  prawie rzeczą niepo
dobną, by inną jaką  drogą można otrzymać prędszą wiadomość pry
watną, Lecz gdy doświadczenie nauczyło,  że podczas wojny w Kry
mie otrzymywały niektóre domy kupieckie za pomocą styczności 
swych w Rosyi o 5 dni prędzej doniesienia z Indyi, niż to być mo
gło drogą zwyczajną za pomocą najpospieszniejszych paropływów i 
telegrafów, przeto mamy sobie za obowiązek wspomnieć o tem, Ze 
w niektórych kołach towarzyskich obeznanych dokładnie ze spra
wami indyjskiemi rozeszła się wczoraj wieczór (19.  l ipca) wieść, 
jakoby i cała armia bombajska miała się zbuntować i złączyć się 
z rokoszanami armii bengalskiej.  Powtarzamy jednak,  że niepomy
ślna ta wiadomość potąd jes t  głuchą tylko wieścią.a

Globe  natomiast upewnia w obec tych wieści, że rząd nie 
ot rzymał  żadnych jeszcze w tej mierze doniesień.

(N ow iny  d w o ru . — A re sz ta c y e . — F e r u k  C han  w y je c h a ły  — M arsz a lek  R an d o n  p o 
w ró c ił  do A lg ie ru . — P ro c e s  sp isk o w y c h . — A a s e k u ra c y jn a  k a s a  ro ln ic z a .  — P rz y 

w ró c e n ie  w . ja lm u ż n ik ó w  F ra n c y i,  — D ep u to w an i re p u b lik a ń s c y . — K a n a ł S u e z k i.)

P a r y ż ,  23go lipca. Cesarz Napoleon uda się po powrocie 
z Osborne, w ciągu przyszłego miesiąca do kąpieli morskich w Bia- 
ri tzy.  Jak  słychać,  zjedzie tam podczas bytności Cesarza te k żeK ró l  
wirtembergski  dla używania kąpieli morskich.

W  Paryżu  nieustają aresztacye. Pomiędzy skonfiskowaną bro
nią znajduje się pistolet  zupełnie podobny do tego, którym Pianori 
spełnił swój zamach,  a pistolet  ten pochodził z fabryki londyńskiej.

Persk i  ambasador,  Feruk  Chan, odjechał dziś z całym dworem 
do Bruxeli,

Z Algieru donoszą pod dniem 20. lipca o przybyciu jenerał - 
gubernatora,  któremu zgotowano świetne przyjęcie.

Rząd chce w procesie spiskowych zachować jak największą 
jawność.  'M o n i to r  robi dziś początek następującym ar tykułem:

„Przeszło od miesiąca już miała polieya dowody w ręku,  że 
w Londynie knował się spisek na życie Cesarza Napoleona. Trzech 
Włochów,  przeznaczonych do spełnienia tego szkaradnego planu, 
uwięziono w Paryżu.  Skonfiskowano także broń, która miała być 
użyta do tej zbrodni;  były to sztylety, rewolwery i t. p. Oddani 
pod sąd wyznali już  winowajcy swoją zbrodnię 1 wymienili nazwi
ska swoich kolegów. Rząd jednakże zaniechał ściganie ich, ażeby 
wrzawa,  jaką  pociągnąłby za sobą ten proces, niewywar ła szkodli
wego wpływu na odbywające sic podówczas wybory. Teraz  ro z p o 
częto już  śledztwo, i rozkaz sędziego indagacyjnego wzywa wszys t
kich uwiezionych winowajców' i ich kolegów przed kratki Izby 
oskarżenia.  Olo ich nazwiska:  Tibaldi, Bartoletti ,  Grilli zwany Saro,  
Mazzini, Ledru-Ilol l in,  Massarenti, Campancłla.44

M onitor  z 17. czerwca donosił, że radzie państwa przedło
żony został  projekt  ustawy względem założenia powszechnej aseku
racyjnej kasy rolnictwa, która za stałą, dobrowolną wpłatą roczną 
ma wynagradzać rolnikom wszelkie straty w zbożu i t rzodach,  
zrządzone gradobiciem, mrozem, powodzią lub zarazą.  Wiadomość 
tę, dodaje dzisiejszy M onitor  przyjęta ludność z wielką radości.

Jak  zapewniają,  wyjdzie temi dniami dekret ,  który ustanawia 
napowrót wielkich jalmużników Francyi.  Do tego dodają, że nie 
książę Canino przeznaczony jest  na tę posadę, lecz dla uniknienia 
wszelkich nieporozumień kardynał  Morlot, arcybiskup Paryża.  Z a 
razem słychać, że mają być wydane dekreta,  które kapitułę St. De
nis p rzywrócą do dawnego stanu 1 kościoł tego miasta przeznaczą 
znowu na grobowiec monarchów francuskich.

Mówią, że nowoobrani deputowani republikańscy hie mogąjzgo- 
dzić się na to, czy mają składać przysięgę, czy nie; tylko jeden 
Carnot  ma być za /.łożeniem przysięgi. Pomiędzy studentami i po 
warsztatach rzemieślniczych obiega list do jenerała Cavignac’a, 
w którym wyłuszczone są argumenta za złożeniem przysięgi. —  P o 
lieya skonfiskowała papiery pozostałe po Vidocq’u. Znaleziono 
pomiędzy niemi ważne dokuincnta,  a przy tej sposobności także 
czerwono-białą czapkę, którą Vidocq nosił na galarach.

Półurzędowe Dzienniki paryskie przemawiają gorliwie za pr ze 
kopaniem k a n a łu  su ezk iego  i występują dość silnie przeciw lerdowi 
Palmerstonowi,  a najbardziej Constifutionncl.  „Dziwna rzecz — 
p is z e  d z ie n n ik  ten miedzy innemi — że w Anglii panuje tak wielka 
nieufność. Niedawno żądano powiększenia armii angielskie z obawy 
napadu francuskiego. Teraz  opierają się przekopaniu cieśniny su- 
e/.kiej nie mogąc ścierpie tego, by Tulon miał jakąkolwiek korzyść 
większą od Portsmouthu.  Do czegóż zdąża i na co sie przydać 
może taka małoduszna i pełna przesądów poli tyka? Należało już 
sądzić, że ją pod gruzami Sebastopola na zawsze pochowano. P r z y 
mierze z Anglią powitaliśmy szczerze i ochoczo. Po słowem zaś 
P r z y m ie r z e  nie rozumiemy współzawodnictwa na wszystkich punk
tach świata,  tajemnej wojny wkływów, wzajemnej nieufności i za
wiści wzajemnej. Cożby powiedziano o dwóch przyjaciołach żyją
cych razem, z który cli by jeden kładł si ę co wieczora z pistoletem 
nabitym z obawy, by go tamten w nocy nie z rabował?  Lecz Bogu 
dzięki położenie rzeezy jest  wcale inne.*

ABelgia*
(K ró lo w a  A m alia  p rz y b y ta . — U pom inek  ś lu b n y  gm iny L a e c k e n . —. U ro c z y s te  p rz y ję 

cie  h ra b i A rch in to  u  d w o ru .)

I S r u x e I ® ‘» 23. lipca. Królowa Marya Amalia przybyła wczo
raj do zaniku Laeken w towarzystwie hrabiego Flaudryi,  który wy
jeżdża ł  naprzeciw niej aż do Ostendy; książęta austryaccy przybędą 
dzisiaj, Feruk Chan jutro.  —  Gmina w Laecken ofiarowała przed
wczoraj za pośrednictwem swego burmistrza,  p. Her ry,  księżnicce 
Charlotte pud tytułem upominku ślubnego przepyszną książkę do 
modlenia, której  oprawia ma być przecudna.

D z i e n n i k  M onitcur B e lg e  donosi na czele urzędowej  swej 
części :

„Jego Mosc Król przyjmował  dnia 21. b. 111. w pałacu w Bru-  
xeli na uroczystem posłuchaniu JExc. hrabię Archinto,  tajnego radcę 
i szambelana Jego Mości Cesarza Austryi.  JExceł.  miał zaszczyt  
wręczyć J- Królowi pismo J. M. Cesarza Franciszka Józefa, 
które go ^uwierzytelnia w charakterze posła nadzwyczajnego przy 
dworze  bdlgijskim.

Po wręczeniu tego pisma upraszał  hrabia Archinto w imieniu 
swego monarchy od J. M. Króla o rękę Jej królewicz.  Mości księ
żniczki Charlotty dla Jego cesarzew. Mości najdostojniejszego Arey- 
księcia Ferdynanda Maxym:liann, brata Jego Mości Cesarza Austryi 
i t. d. i t. d.

Kroi i dostojna córka jego przychylili  się do tego żądania. 
Obecni przy tem byli Ich królew. Mości książę i księżna Brabantu, 
tudzież Jego królewicz.  Maść hrabia Flaiulryi.

JExcel. hrabia Archinto wjeżdżał wraz z dodanymi mu towa
rzyszami dyplomatycznymi przy asystcncyi jednego z adjutantów 
królewskich powozem nadwornym do pałacu, a po audycacyi od
jeżdżał  znów ze zwykłą  w takim razie ceremonią.41

W wtorek wieczór była świetna uczta na zamku Laeken,  na 
której oprócz J. M. Króla i familii królewskiej znajdował się Jego
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Excel. hr. Archinto,  bar.  Vrints-Treuenfeld,  hr. Nesselrode,  minister 
belgijski i wielu innych znakomitości.

W t o c i a y .
(P so ty  p u b lic zn e . — G w a rd y a  m ie jsk a  w  n e ap o litań sk iem . — W pływ y  M azzin iego  w  T o 

sk an ii u p a d ły . — Ł ask i K ró la  n e a p o litań sk ie g o . — U ła sk a w ie n ia .)

W  T u ryn ie  wrzucono w nocy z 19. na 20. b. m. gorejące 
zapałki do dwóch skrzynek listowych. W jednej niewielka wyrzą
dzono szkodę,  ale w drugiej,  wnosząc z popiołu, musiało się spalić 
10 do 12 listów.

O zalarmowaniu genueńskiego fortu Quezzi w nocy z 14. na 
lógo b. m. donosi teraz G a z 5. d i  G enoca .  że niebyłto żaden 
zamach, tylko towarzystwo opojów nieodpowiedziało zaraz na we
zwanie straży. Ale doniesienie to niejest wcale pewne, gdyż opiera 
się tylko na podaniu dziennika M ocim ento , który utrzymuje z do
mysłu, że niechodziło tu o napad, lecz tylko o przypadkową nie
uwagę na wezwanie straży.  — Liczba osób uwięzionych za ostat 
nie wypadki w Genuy ma wynosić obecnie 70.

O gwardyi miejskiej (guardia urbana),  która podczas ostatnich 
wypadków w Królestwie Obojga Sycylii tak ważne pełniła usługi, 
podaje G/izz. dc F ra n c e  następujące szczegóły :

„Gwardya  miejska istnieje z wyjątkiem stolicy we wszystkich 
gminach Neapolu na stałym lądzie. Jestto milicya zajmująca po
średniczę stanowisko między żandanueryą,  strażą połową i wojskiem 
liuiowem. Gminy liczące do 1000 dusz mają po 40 ludzi gwardyi 
miejskiej, w gminach zaś nad 2000 dusz liczy ta gwardya do 200 
ludzi, którzy bez żołdu pełnią służbę honorową i naprzemian za 
ciągają straże.  Za uchylenie się od służby popada każdy członek 
tej milieyi karze pieniężnej w kwocie IV,  franka. Powołaniem tego 
korpusu jest,  utrzymywać publiczny spokój i bezpieczeństwo, pełnić 
slużbe policyi polowej, czuwać nad więźniami i t. p. Cała, zdolna 
do broni ludność męzka, z wyjątkiem najemników i pobierających 
płacę prywatną,  należy do tej milieyi, a wykluczeni są ci tylko, 
którzy byli raz skazani na karę kryminalną lub policyjną. W -od
znakę noszą ci gwardziści kokardę narodową u kapelusza nawet 
wtedy, gdy nie są w służbie. Pożyteczność tej instytucji  j est  po
wszechnie uznana.“

Korespondencye z Piz —  pisze Corriere MercuntUe  z 20go 
Iipca —  donoszą o licznych aresztacyach w Toskanii .  —  Z Parmy 
potwierdzają wiadomość, ze zeszłego miesiąca próbowano tam nanowo 
wywołać zaburzenia,  ale napróżno. Wpływ Mazziniego upadł już 
zupełnie.

G. de l  I legno  d. d. S ic i le  pisze z 13. I ipca: „J. IM. Król wydał  
rozkaz z 7. Iipca, by dla ulżenia klęski, j aką  ludność wyspy Ponza 
poniosła najazdem rokoszan dnia 27. czerwca wypłacono ( jak już 
wiadomo) corocznie (neapoli tańskich) 2000 dukatów, i pieniądze te 
obracano na budowy publiczne i komunalne na tej wyspie.  Równo
cześnie przeznaczył  też J. M. Król kwotę ryczał tową (neopoli tań- 
skich)  2000 dukatów, które komisya osobna rozdać ma między naj
uboższych mieszkańców tej wyspy, a oprócz tego i między takich, 
którzy podczas napadu ponieśli szkodę i na wynagrodzenie zasługują.

W końcu polecił Jego Mość Król. by między Ponza, Vento- 
tene i Ischia pociągnięto linię telegraficzną.41

G. off.  d i  P a lerm o  z 8. b. m. donosi: „J.  M. Król ułaska
wił dekretem z 13. czerwca skazanych przez sąd wojenny prowin- 
cyi Palermo dnia 14 maja na karę śmierci: Francesco Messina, An
tonio Rinaldo, Calogero Oereoulo, Gaetano Teriaca,  Calogcro Cu- 
gino i Gaetano Fr iza ,  a karę tę zmienił na 18 lat więzienia 
w okowach.44

jtffemce.
(N ow iny  d w o ru . — C e s a rz  ro sy jsk i z je d z ie  do P o c z d am u . — J .  i\l. C e s a rz o w a  m a tk a  
o d je ż d ża  do P e te r s b u rg a .  — O k rę ta  ro sy jsk ie  w  S z c z e c in ie . — Now iny d w o ru  b a 

w a rsk ieg o .)

B e r lin ,  25. Iipca. J. M. Cesarz Ą le x a n d e r  rosyjski spo
dziewany jest  tej nocy z zamku VYilhelmsthnl na tutejszym dworze 
królewskim. Królewski wagon podróżny,  którym Cesarz ma zjechać 
do Poczdamu, odszedł jeszcze przedwczoraj  wieczór anthaltską ko
leją żelazną do Wajmarn.

Jej Mość Cesarzowa rosyjska (wdowa)  udać się ma 30. b. ni. 
po zaszłej  zmianie w dyspozycyach podróżnych również do Szcze
cina, a ztamtąd z powrotem do Petersburga.  J.  M. Cesarz rosy j
ski wrócić ma w miesiącu wrześniu znów do Berlina, gdzie trzy 
tygodnie zabawi w pałacu poselskim, a tydzień w Poczdamie.

Wczora j  przed południem o godzinie l i t e j  było w Poczdamie 
na cześć imienin Jej cesarzew. Mości Wielkiej księżny Olgi, mał
żonki następcy t ronu wirtembergskiogo.  w nowourządzonej  kaplicy 
greckiej nabożeństwo, na którem znajdowali się:  Jej Mość Cesarzowa 
matka rosyjska, Jego cesarzew. Mość Wielki książę Michał z świtą, 
jako też ces. rosyjski ambasador,  a przyczem śpiewał znowu pieśni 
l i turgiczne chór katedralny.

S z c z e c in , 23. Iipca. Przy burzl iwym wietrze zachodnim 
zawinęły dziś przed południem do Swinemunde ces. rosyjskie paro-  
pływy wojenne „Olaf'1, „GrosiaszU“ i „R uryk44, któremi Jego Mość 
Cesarz rosyjski  i Wielki  książę Michał mają przeprawić się do Pe
tersburga.  W tym samym zamiarze stoi tam już od niejakiegoś 
czasu na kotwicy parowa fregata wojenna „Gremiaszt i44.

F r a n k fu r t , 23. Iipca. Zgromadzenie związkowe postano
wiło na dzisiejszem posiedzeniu odroczyć się aż do połowy paździer
nika. Za kilka dni już  rozjedzie się większa część posłów albo do 
wód albo też w podróż dla rozrywki  i pozostanie tylko przepisany

regulaminem sejmowym wydział  z czterech członków, który ma 
przyjmować wszelkie podania i tylko w naglących wypadkach wy
dawać tymczasowe rozporządzenia,  nim je potwierdzi zgromadzenie 
związkowe.

—  Dnia 19. b. m. wyruszyli  Ich cesarzew. Mości Arcyksiąże 
K a r o l  L u d w ik  i Arcyksiężna M argarc la  w dalszą podróż z Mni- 
chowa do Bruxeli. Dnia 18. po południu była na cześć gości do
stojnych uczta u Jego królewicz.  Mości księcia ,Adalberta na zamku 
Nymphenburg. Po odjeździe Ich cesarzew. Mości udała się. Jej  k ró 
lewicz. Mość księżna Maxymilianowa wraz z familią znów na zamek 
Possenhofen.

R o s y a  i I& ró le s lw o  P o lsk ie .
(U b ezp iecz en ie  od z a raz y  b y d lę c e j.  — U ła sk a w ie n ia . — W yspa  P e rim . — N ow e 

z a k ła d y  w K o p a lsk u .)

W a r s z a w A )  23. lip ca. Rada administracyjna Królestwa po
stanowiła na mocy ukazu najwyższego zaprowadzić w kraju ube- 
spieczenie od zarazy bydlęcej,  stanowiąc między innemi : Wszelkie 
bydło rogate w Królestwie Polskiem z mocy niniejszego postanowie
nia jes t  ubezpieczoncm w sposób obowiązkowy od zarazy bydlęcej , 
księgosuszem (p e s t i s  boum )  zwanej. Z tego tytułu,  każdy z posia
daczy bydła rogatego, mając prawo do otrzymania wynagrodzeni,;!, 
podług zasail tegoż postanowienia,  za zrządzone przez ksiegosusz 
s traty w- bydle, obowiązanym też będzie do uiszczenia stosunkowej 
składki z dołu, o tyle,  o ile to okaże się potrzebnein na pokrycie 
wydatku poniesionego w całym kraju tek na poinieniouc wynagro
dzenia, j ako też i na koszta uśmierzenia zarazy,  (ar t .  1).

Maxiinum wartości na bydło w s za c u n k u  n o rm alnym  za twier 
dza komisya rządowa spraw wewnęt rznych i duchownych co pięć 
łat,  na wniosek dyrekcyi ubezpieczeń, oparty na opinii komitetów'.
Na pierwsze lat pięć 1S5s/6,a jako mnximum oznacza się :

1) Za buhaja i wołu rs. 35. —  2)  Za krow'ę rs. 25. — 3)
za wolca lub jałoche rs. 15. —  4)  za cielę rs. 3.

Za wołu, uważa się wól po skończonych latach 4 ,  krowa po 
3 latach, a za jałowiznę po roku skończonym.

—  Od kilku miesięcy niemija prawie żaden tydzień , by kilku 
wychodźców politycznych nieotrzymało pozwolenia powrotu do k r a 
ju, a dziś ogłasza rząd ułaskawienie 54 wygnańców sybirskich. Są 
to sami Polacy, wydaleni z kraju za przestępstwa pol i tyczne; 48 
z nich mogą niezwłocznie powrócić do Królestwa  Polsk iego,  6 zaś 
musi pozostać jakiś czas w nowszych guberniach Rosyi europejskiej.

— P s z c z o ła  pó łnocna  upatruje w zajęciu wyspy Perim przez 
Anglików słuszny powód do_ zastosowania,  artykułu 8. t raktatu pa
ryskiego,  według którego może Turcya na wypadek nieporozumienia 
z któremkolwiek z kontrahujących mocarstw i odwrotnie,  żądać in- 
terwencyi innych mocarstw kontrahujących.

W  mieście i twierdzy Kopalsku (ua wschód od jeziora balka- 
skiego w pobliżu granicy chińskiej i w głównem miejscu kraju rzek  
siedmiu czyli ziemstwa wielkiej liordy kirkizkiej)  odbyło się ze
szłego maja dwie wielkich uroczystośc i,  a to uroczystość położenia 
kamienia węgielnego do nowej świątyni murowanej  i otworzenia za
budowania nowo-urządzonego urzędu sądowego dla Kirgizów. Na 
uroczystość tę zebrało się do 1500 Kirkizów, a między tern 10 s u ł 
tanów i 300 starszyzny,  którzy wr uroczystym pochodzie i na czele 
rosyjskich władz cywilnych i wojskowych,  tudzież uowomianowa- 
nych urzędników udali się do sali sądowej zabudowania nowego , 
gdzie po ogł >szcniu urządzeń administracyjnych i odczytaniu na
zwisk urzędników nowych odbierano od tych urzędników przysięgę. 
Również i Kirkizy składali j eszcze raz  przysięgę wierności na ke-  
ran. Uroczystość zakończyła się wielkim festynem i paradą wojsko
wą. Miasto Kopalsk liczy teraz już  do 7000 mieszkańców.

T u rcy a .
(B u d o w a  g o śc iń ca  do  D a m asz k u . — W iad o m o śc i b ie ż ą c e .)

Z I & o n s t a n t y n u p o l a  piszą pod dniem 11. I ipca:  Jego Mość 
Sułtan nadal byłemu oficerowi francuskiemu, panu Pelhius,  koncesyę 
na zbudowanie wielkiego gościńca z Bejrutu do Damaszku. Szybko- 
wóz będzie pot rzebował  na tej drodze tylko 9 godzin czasu, a do
chód z frachtu będzie wynosił 50 % ‘ —  Podczas bankietu , w ypra 
wianego na cześć korpusu dyplomatycznego, odpowiedział  Sułtan na 
przemowę Lorda  S t r a t t f o rd a , najstarszego członka ciała dyploma
tycznego.

(W  B u szy rz e  s to ją  A ng licy . -  D o n ie sien ia  %  M ak ao .)

Podług wiadomości z P e r s y i  otrzymanych w Konstantynopolu 
11. Iipca ustąpili Anglicy tylko z Mohamery nie zaś z B u s z y r u , 
który pozostanie obsadzony aż do ewakuacyi Heratu,  naznaczonej do 
listopada.

Z M a k a o  piszą z 23. maja:  „Anglicy spodziewają się przy
bycia nowego pełnomocnika, wojsk i okrętów wojennych,  j ak nie
mniej i Francuzi ,  a z końcem Iipca przyjdzie zapewne do rozpo
częcia działań wojennych. Zdaje sic, że najprzód uderzą Anglicy na 
Kanton , a po zdobyciu tego miasta rozpoczną wprzód negccyacye 
z Pekinem, nim przystąpią do dalszych kroków wojennych. Zamie
rzają też odbudować znowu faktorye ,  chociaż może nie na tern sa
mem co dawniej miejscu. Lecz kto wynagrodzi  znaczne te s t ra ty ,  
jakie ponieśli inni niż angielscy poddani podczas bombardowania 
Kantonu, trudno teraz odgadnąć, gdyż według depeszy lorda Claren- 
doua do sir John Bowringa uchyla się od tego tak rząd angielski
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j a k  niemniej i chiński. Handel wywozowy ustał  zupełnie.  Do Ma- 
kao i Hongkong przybywa bardzo mało t o w a ró w ,  a w Sanghaj 
Fokien zagrożone są okolice przez korsarzy  i rokoszan.  Wewnątrz  
kraju panuje głód wielki , a mandaryni usiłują napró.źno utrzymać 
słuszniejsze ceny ryżu przytrzymywaniem i karaniem spekulantów,  
k tórych tylko dopadną.

Afryka.
(M aro k an ie  ry fe js c y  u c h w a la ją  s to su n k i p rz y ja z n e .)

W  Kadyxie otrzymano ‘nowe doniesienia co postanowili Maro
kanie ryfejscy. Do P r .  K oresp .  piszą o tern z d. 6. lipca : „Szczep 
Beni-Ben-Fullar ,  osławiony głównie z rozboju morskiego,  uchwalił 
niedawno znaczną większością głosów na walnym zborze pod prze
wodem swej s tarszyzny,  że zaniecha nazawsze rozboju morskiego,  
żyć będzie w spokoju, i że z innymi narodami chce odtąd ut rzymy
wać stosunki przyjazne.  Trudno za to zaręczyć,  czyli postanowienie 
to je s t  wypadkiem dobrego namysłu i stałego już  przedsięwzięcia,  
lub czy tylko wybiegiem dla zasłonięcia się od kary za jaki  nowo 
popełniony rozbój. Deputacya szczepu tego udała się do Mellili,  by 
uchwałę tę swoją opatrzoną podpisem marabuta i starszych wręczyć 
uroczyście gubernatorowi  tamtejszemu i upraszać o deklaracyę wza
jemnej opieki nad nimi. Szczep ten zamierza wysłać także deputo
wanych swych do Paryża i Londynu,  by ofiarowali stosunki bezpie
czne i życz l iwe ,  a natomiast upraszali o ochronę tych mocarstw. 
Niewiadomo jednak przy tern , czyli rząd marokoński  także w to 
wchodzi ,  lub tylko na to przyzwolił .  Zresz tą  też sam tylko szczep 
Beni -Ben-Fullar  do ugody tej przys tępuje ,  gdyż inne szczepy nie- 
tylko że się od tego uchylają,  lecz nadto wielce są układom tym 
przeciwne,  i łatwo jeszcze może z tej przyczyny przyjść do krwa
wych sporów między szczepami nadbrzeżnemi.

Doniesienia z ostatniej poe&ty.
P a r y ż ,  26. lipca. Wczoraj  wieczór renty 3% 66 .92' /2. —• 

Dziennik P a y s  donosi :  Podług wiadomości z M o ł d a w i i  nastąpiły 
wybory nad spodziewanie 19. lipca zamiast 27go. Constilutionnel  
p i sze :  „Cesarz opuści Plombieres W poniedziałek a 5. sierpnia od
jedz ; ;  do Londynu.

B e r l in ,  26. lipca. W obec dzienników, które pozwalają 
sobie żartować z postępowania komisarza pruskiego w księstwach 
Naddunajskich,  oświadcza Z e i t  z 25. b. m., że rząd pruskj pochwala 
w każdym względzie postąpowanie pana Richthafcn.

T u ry n , 24go lipca. G azze tta  piemonte.se donosi:  „Pewna 
l iczba zbrodniarzy,  zbiegłych z więzień sardyńskich i z Genuy ufor
mowała bandę i dopuściła się kilka napadów. Część tej bandy poj
mano, reszta gości jeszcze w prowincyi Abbe. Rząd wysłał  w po
goń wojsko i zapewne dostaną się ci zbrodniarze niebawem w ręce 
sprawiedliwości.

Wiadomości handlowe.
(T a rg  n a  b y d ło  w e  L w o w ie -J  

J L w o w , 28. lipca. Spęd bydła rzeźnego na wezorajszyin 
ta rgu  liczył 127 wołów, których w 7 stadach po 9 do 39 sztuk 
z Rozdołu,  Bobrki ,  Brzozdowiec ,  Szczercza  i Knihynicz na targo
wicę przypędzono.  Z tej liczby sprzedano ■— jak  się dowiadujemy 
na targu 113 sztuk na potrzeb miasta i płacono za woła, mogącego 
ważyć 28062' mięsa i 2662" łoju 51r,;  sz tuka  zaś , którą szacowano 
na 37 0® ” mięsa i 4062- łoju, kosz towała  76r.  m. k.

Dnia 28

K u r s

l ipca.

I w  c w  ś k i.

Dukat h o len d e rsk i...............................
Dukat c e s a r s k i ...................................
Półimperyai z), r o s y js k i ..................
Piubel srebrny  ro s y js k i......................
T alar p r a s k i ........................................
Polski kuran t i pięciozłotówka . . 
Galieyj. listy zastawne za 100 zlr. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa . . . . . .

mon.  konw.

bez
kuponów

gotówką |  towarem
zlr. k r. [ zlr. kr.

4 46 4 49
4 49 4 52
8 18 8 21
1 36 1 37
1 31 1 33
1 12 1 13

81 36 82 6
79 45 80 18
84 15 84 45

Kurs listów zastawnych w  gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 28. lipca. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . 
„ p rzedał „ „ 100 po .
„ dawał „ „ za 100 . ■
,, żadał „ ,, za 100 . •

W artość kupona od 100 zlr.

zlr. kr.

82
81 30

18

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 28. lipca.

Oblig. długu państwa 5% 8 3 ; 4%®/ — ; k°/Q — ; z r .  1850 —.
3i-? — ; 2% %  —• Losowane obligacye 5% — . Losy z r. 1834 za 1000 zlr.
— ; z r. 1839 143. Wied. miejsko bank. — W ęgiers. obi. kamery nadw. 
—. Akcye bank. 1002. Akcye kolei póln. 1690. Glognickiej kolei żelaznej
—. Oedenburgskie — . Budwajskie 233% . Dunajslciej żeglugi parów. 575. Lloyd
— . Galie, listy zast. w W iedniu — . Akcye n iższo-austr. Towarzystwa
eskomptowego a 500 zlr. — zlr.

Amsterdam 1. 2 m. 86% . Augsburg 104% 3 m. Genua — 1. 2 m. F rank
furt 103% 2 m. • Hamburg 76%  2 m. Liw urna — 2 m. Londyn 10 — 9.
2 m. Medyolan 103. Marsylia — Paryż 121. B ukareszt 264%  Kon
stantynopol —. Smyrna —. Agio duk. ces. 7% . Pożyczka z r. 1851 ó°/ 
lit. A. lit. B. — Lomb. —  5% niż. austr. obi. indemniz. — ; detto
galicyjskie 793/v  Kenty Como —. Pożyczka z r . 1854 —. Pożyczka naro
dowa 84% . C. lt. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 274%  fr. Akcye 
c.*k. uprzywiL zakładu kredyt. 2393/4 ' Hypotekar. listy zastawne — . Akcye 
zachodniej kolei żelaznej —

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28. lipca.

lir . Bobriński AIex., z Itosyi. — lir . Potocki Adam , c. lf. szambelan i 
major, z Buczacza. — PP- Dobek Konst., x Sam ek górnych. — G ross-Ehren- 
stein Henr., z Tartakow a. — Gudziak Alexander, z Pomorzan. — Garwoliński Jan , 
z Hnidawy. — Smalawski Feliks, z Uhprea. — Schafor E duard , c. k. p rzeło
żony obwodu, z Glinian.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 28. lipca.

Hr. Thun, c. k. rotm. , do Sądowej W iszni — Baron F-isenstein, rolm. , 
do Gródka. — PP. Czerkes Lcont., do R o sy i.— Jankowicz i W ojnarowicz, rotm . 
do Sądowej W iszni. - Jurow ski F e rd ., z Pesztu. — Katzki M ichał, major 
mołdawski, do .Tas — Rubczyński Alfred, do Stanina.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  2 7 .  lipca.

Pora

B a r o m e t r
w  m ie rz e  

p a ry s .  s p r o 
w a d zo n y  do 
0° l le a u m .

7. god. zrana 
2. god. popoł. 
lO .god.wiecz.

327.23
327.15
326.89

Stopień
ciepła

według
Reaum.

+■ 14.6* 
+- 23.6" 
+■ i6 .0 5

Stan po
w ietrza 
w ilgo
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

51.4
88.4

zachodni
północny

sł.

W ieczór burza z gradem i deszczem 0.---65.

pochmurno
pochmurno
pochmurno

T  J E  A  T  E S .
Dzi-ś : W redutowej sali o godzinie 7 */2 wyższej magii pani profe

sorki B ern h a rd t  wielkie nadzwyczajne przedstawienie.

W  jak i sposób postępowała budowa lublańsko-tryestyńskiej kolei żela
znej dochodzą dzienników w iedeńskich następujące wiadomości: W latach 1852 
i 1853 postępowała budowa kolei dla braku funduszów bardzo opieszale, z tern 
w iększą za to gorliwością zabrano się do pracy w roku następnym W  tym cza
sie wysłano komisye do zbadania moczar lublańskich, a rząd  zniewolił opieszale 
tow arzystw o do usilniejszych starań  za pomocą środków exekucyjnyeh, W  roku 
1854 pracow ało ju ż  około kolei dziennie 17 600 robotników. W  roku 1855 
nie zaniedbano wszelkich środków , aby nie zwolniala gorliwość przedsię
b io rcó w , toteż i w tym roku wzmogła się jeszcze liczba robotników na 18.000. 
W szakże nagły gwałtowny wybuch cholery wywołał w miesiącu czerw cu tego 
samego roku niespodziewano przerw ę w robotach. Robotnicy uciekali jak  naj
dalej od kolei, a mimo najusilniejszych zabiegów niepodobna było aż do w rze
śnia uzyskać więcej jak  6000 robotników dziennie. Zeszłego roku używano 
w szelkich środków i sposobów, aby ile możności przyspieszyć budowę. Zaczęto 
pracę od kamiennej posady pod szyny a szczególniejszą uwagę zwrócono prze- 
dewszystkiera na moczary lub lańsk ie , tudzież na tak zwany gościniec F ranci
szka (Franzens-V iaduct). W w rześniu r. 1856 postąpiły już tak daleko roboty,

że z końcem lipca b. r. spodziewają się już  otw arcia kolei żelaznej z T ryeslu 
aż do s a m y c h  Lublan.

— Papiesko-rzym ska akademia archeologiczna wyznaczyła nagrodę sk ła 
dającą się z medalu w artości 40 cekinów , a to za najlepszą rozpraw ę „o nu
mizmatyce papieskiej przed XII. stóleciem.41 Rozprawy te napisane w języku 
włoskim, francuskim lub łacińskim muszą nadesłane być do 20. lipca 1859 se 
kretarzow i akademii;

Hoizmiiifffści n r .  3 9 .
przy dzisiejszej Gazecie zaw iera:

1) M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  p o r t r e t y  i w i z e r u n k i .  Przez Fel 
na Lobeskiego,

2 ) Z b i o r y  a r c h i w a l n e .
3) P o w i e ś c i  u l u d u  w kraju murzyńskim A k w a p i m .

4) Dzikie słonie.
•*) Czekaj u poetów na sławę.
6) Nowe wynalazki.

Główny Redaktor  J f l ,  i S z r z e n i a t c a  S a r t y n i . Z  c. k. galic . d ru k a r n i  rządow ej.


